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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe "Kurier Lubelski", prasa lubelska, pożar browaru

 
Rewanżował się dostawami piwa wprost do drukarni
 
W „Sztandarze Ludu” [o drukowaniu tekstów] to decydowało kolegium. Rzeczą takich
młodych dziennikarzy, przechodzących pierwszą praktykę było napisanie tekstu i
oddanie  go  kierownikowi  działu  czy  członkowi  kolegium i  na  tym się  kończyło.
Natomiast w „Kurierze Lubelskim” to rzecz wyglądała już zupełnie inaczej. „Kurier
Lubelski”  ukazywał  się  w kioskach w godzinach popołudniowych.  Było  ambicją
redakcji, żeby znajdowały się w każdym numerze informacje z wydarzeń, które miały
miejsce rano, przed południem. Otóż wyznaczano dyżury reporterów, którzy mieli za
zadanie wstawać o godzinie piątej rano i spacerować po mieście, bądź biegać, bądź
jeździć  i  opisywać  co  widzieli.  Były  to  różne  opisy.  Jak  sprząta  się  miasto,  jak
otwierają sklepy. Ale jak już coś się zapaliło to było bardzo ciekawe. Pamiętam jak
jeden z kolegów opisał pożar browaru przy ulicy Bychawskiej. Potem ten browar
rewanżował  się  dostawami  piwa  wprost  do  drukarni.  Drukarnia  była  przy  ulicy
Unickiej.
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